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Nonsensy polity
ki paszportowej. 

I 
--::-. 

Polityka ministerstwa spraw za~ 
granicznych, zarówno na szerokich 
gościńcach wielkich ogólnych kon
cepcji, jak i w elementarnych spra
wach administracji jest tematem skarg 
nieustannych i beżlitosnej krytyki 
piesŁronniczej prasy. Ze wszystkich 
kulejących resortów różnych gabine
tów, jeśli chodzi o ocenę ujemną, min, 
spraw zagranicznych aaje najwięcej 
tematu. 

Pisma krakowskie poruszają np.: 
ostatnio bardzo żywotne zagadnienie 
paszportów zagranicznych. Jesteśmy 
poprostu odcięci od świata. Słowa 
nagany, padające w spra\\ je tej z 
sejmu i senatu na rząd dotychczas 
jeszcze nie pomogły, chociaż prak
tyka niemiecka dowiodła jak na dło
ni, że system represji wyjazdowy<.:h 
jest s7.kodliwy. Niemcy zniosły swe 
ograniczenia, ale w Polsce trwaj f1 
one jeszcze po chwilę obecną, O( 
dnia 1 sierpnia mają zajść zmian. 
w związku z nową ustawą, ale jako~ 
ogólnie panuje pou' tym wZ,slędem 
gruby pesymizm. 

Nic dziwnego, że państwa obce 
odnoszą się również ; do Polski 
niewłaściwie. Tak więc, np.: kon
sulatyangielskie do wizy na wyjazd 
do Anglji, żądają w Polsce podania 
po angielsku. Konsulat włoski, nie 
wyd ... je wiz kobietom bez mężów, 
lub takim. które nie udowodllią, że 
jadą do męża, już bawiącego we 
Włoszech. Konsulat francuski, nie 
wydaje wiz żadnym artystom pol-

W czasie osła"'n!ch wa@k łdszpan6w w t.1aro'· co W~E'n(~eo' u~~ugl armJI hiszpałtskiej od
C\ali skauci" , Fołografja pow~ższa przedstawia za~fiar wanie skautom sztandaru. 

Zwycięstw Ameryki i nglji 
londyńskie.i~ 

konferencji 

Herriot zgodził o się- na .propozycje· bankierów. 
skim, tak, że np p. Umińska, jadąc N··· t d t h t Ik d ' t kt ch 
do Paryża, gdzie stała się bohaterką te UjawnIono ego o ye c~as, y o z pOWO owo a yczny • 
tak wielkiego dramatu, uzyskała wi- Zwycięstwo Amery ki. ' Prasa angielska popiera giej trony Herrlot, ale pod pre .. 
zę tylko dzięki wyt",żoneJ' protekcjOj sją wywieraną nań z Paryża. 
b. wybitnych osobi:rtości. Paryż 25 lip~a. . bankieró:w. ,,~aile News" wspomina mową 

Spccl1'In3 słu:!ba telegraliczn& .. EXP"~5St1 · ' powitalną 1\1ac Donalda, w kt6rej 
Mało jednak tego. Nonsensy do- Do tej pory n."e wu1aś .-o"'e s t ł b tLOnf dyn 2E5 lipca. stwierdził, że konferencja po-

h d d ,J .. pe ... la na s ui; a te egra iczna .. xpresst(.', 'i 4. ł 
C O zą O rzeczy wprost niesłycha- zostało stanowisko Herriota •• 1 tk~ , k winna Się op era.. na przes an-
nych E h d P D u t I d· wwszys ,le pisma poranne ws a kaoch rzeczo,uych, a nie politycz .. 
'. ." c o e a~ s s w ~r za, iż zują na trudną sytuację wytwo- nych. Dązenia Mac Donalda 2::0-

Bardzo nteda~no na radzte pro- faktyczniE! Herrlot zg~dz~ł się na rzoną przez żądania bankier6w- słały spełnione. Dziś konferen
pagan 'o y przy mm. spr. zagr., poru- kompromis, stara Się Jednak, z Sytuacja jedllak nie jest tak c:::ja nae .:awiera iadny«:h momen
szył p Korfanty sprawę nie niepraw- przyczyn taktycz~ych, utrzymać. zła, jak starały się przedstawit tów politycz~ych, a nad nią 96. 

. to wszystko w taJemnacy. ,Petit " ktć k ł .·t 
dopodobną bo u nas codzienną choć P I' " ó I i' H . t' !' wezoraJ nie re o a po ~ yczn~. ruje intell'es. , . " ar slen m w,, z errlo W~ I" e tmlns er Ciazede" wskaZUje 
ze ~zględu na okoltcznoścl, niemal zrzec się pożyczki amerykańsidej, na ciężkSe położenie Herll'ioła, "Ti.mesu mówi, aż sytua.cja ~u: 
tragIczną, ni! Jakiegokolw!ek paragrafu Nie może on nac uczynić takiego ropy Jest kata:»trofaa~a ,I jezeh 

Wielki bankier hamburski w ukła- traktatu wersalskiego. co Fr.ancja uwaiać moie za znie! plan Dawe§~ nDa zos~"nle przy-

dach z przedsiębiorcami' gó;nośląski- w ::,;:::,~~n~::k~:w~~:a,::~~~~~ sienie ,komisji reperacł'jnej, je- ~,~~~j :~!~~~U ~~I~t~~:!J ~~~: 
mi, zgodził się udzielić ich przedsię- misu osiągniętego w Londynie. d!,ak hCdZY.,Sią• :2 ty~, dzei 9db,by spcdiillr4:zej. "Dany Chronicie" 
b· t d ż j i k' W t j nie zgo z s ę na zą an a an- .. . d N· lOrs wom u e po yc?" 1. e Zarzucono Herrlołowl na konfe- kier6w plan Davesa upadnie W9pO~'1'11na, IZ g y ~emc:y po rOlz 
sprawie miał przyjechać do Polski. rencJI, te broni on obecnie tez, wobec czego amerykanie wyco~ pierwszy OIEwr6ciły.się o poiyczh·ę 
Szło tylko ... - o wizy do Polski kt6re przedtem zwalcza'. fają się z konferencji i w ten do banki~r6w angielskich, otr;z:y .. 

. , , . • •• k I d .. mały JU:i: w6wczas odpcwledt, Zwrócono Slę o opm)ę do starostwa, ." oftcu p smo to odaje, Iż sp s.6b zostanie ona zupełnie że bankierzy nie mogą udzielić 
to do policJ'i na G Sląsku czy amerykanie pragną za wszelką rozbita. , k· 6kl d N' ca' 
.. .' , . cenę przeprowadzi t swoje pro- "Daily Herald" tak określa sy- p~2~CZ, I, P na " lem mi 
tstotOle zachod,zl. potrzeba przyjazdu Jek~. Francja nie mo:!e się je- tuację. Z Jednej strony znajdują WISI mlecz - sankCji. E. S. 
tego pana, poltCJa do województwa, dnak zgodzić na zupełną negację się bankierzy, kt6rzy nie o chcą -----
województwo do min. spraw zagr. swych Interes6w. J. A. ustąpi~ ze swych żądafI, a z dru .. 
(chociaż to ostatnie najmniej może 
włedzieć), Sprawa się przeciągnęła, 
wreszcie przemysłowcy g6rnośląscy, ufnie do Polski, zrezygnował z przy- nić od rabunku. Polska wydała mu 
z p. Korfantym, interwenjowali oso- jazdu do Polski i z pożyczki. się takie m ryzykiem, że bezwzględ
biście w M. S. Z., podnosząc gwałt Czyż można mu się dziwić? Sie- nie stracił chęć ulokowania tu pie
i wykazując cały bezsens podobnego dząc w Hamburgu, musiał sobie wy- niędzy na przepadłe. 
postępowania, gdy/ idzie o wielką obrazić, te kraj do którego tak trud- Do takich rzeczy doprowadza 
pomoc pieniężną, o ratowanie się no się dostać, musi być niebezpiecz, biurokracja, zła i szkodliwa, a wdzie
od kryzysu. M. S. Z, wkońcu zgo- ny dla życia i mienia. Zdawało mu rająca się nawet tam, gdzie jej byt 
dziło się na przyjazd owego bankie- się, że tu do ludzi strzelają na uli- nie powinno: do ustawodawstwa 
ra, lecz wtedy on, zrażony trudno· cach, własność prywatna należy od polskiego. St. w. 
ściami zniechęcony i nastrojony nie- tego. ile kto ma broni, by j, obro- .___ _r 

Manja pojedynkowa 
we Włoszech. 

Rzym, 25 lipca. 
W ostatnim czasie znacznie WJ:lIlogla 

się manja pojedynkowa. 
Wczoraj odbył się pojedynek między 

posłem faszystowskim Gray i posłem so
cjalistycznym Lucci I Neapolu. 

Jest to już piąty pojec1ynek poUtyc:zn1 
~~pty~ L~Z. 



Str. 2. 

Li a rodów 
została przez Anglję odsą
dzona od praw paktu gwa

rancyjnego. 

Sensacją jest telegram genewski, w 
którym podano treść noty angielskiej, za 
wiadamiającej Ligę ' narodów o odrzuce
v.iu przez Anglję projektu Ligi w sprawie 
paktu gwarancyjnego. Aby doniosłość 

tej wiadomości zrozumieć "Czas" przy
pomina: 

Sprawa paktu gwarancyjnego, wloltą 
ta się od r. 1919, została przez rządy 

Poincarego i LIoyda George'a powierzo 
na Lidze narodów jeszcze w roku 1922. 
Głównym jej rzecznikiem w Lidze stał 
się w tym czasie lord Robert Ce,cU, a 
więc reprezentant Anglji, który przygo 
towł projekt i komiwojażował wówczas 
po Anglji i po kontynencie, robiąc dla 
niego propagandę. Projekt lorda Cecila 
nie zyskał jednak aprobaty Francji; za
rzucano mu, że prowadzi do przedwczes 
nego rozbrojenia l że bynajmniej nie 
chroni Francji od pośredniej agresji Nie 
miec (atak na Polskęl) 

FrancJa wypracowała teł "kontrpro
jekt", kt6ry przedstawił Lidze w r. 1923 
imieniem rządu francuskiego pułkownik 
Requin. Ten "kontrprojekt" odradzał 
kwestję rozbrojenia a zarazem dopusz
czał do zawierania t. zw. "przymierzy re 
gjonalnychu

• Celem ich miało być to, aby 
państwa szczególniej zagrożone jak Fran 
c.ja, Czechosłowacja, Belgja i Polska, mo 
gly się wiązać między sobą specjalnemi 
traktatami obronnem~ kt6re uznawałby 
za ważne ogólny "pakt gwarancyjny". 

W lecie i jesieni~ toku ubiegłego star 
Iy się ze sobą kilkakrotnie w Lidze oba 
projekty: lorda Cecila i pułk. Requina. 
Ostatecznie przyszło do kompromisu. U 
łożono projekt pośredni czyniący wiel
kie koncesje francuskiemu punktowi wi 
dzenła, a lord CecU zgodził się na niego 
Liga rozesłała go w6wczas wszystkim 
rządom do rozważenia i do opinii. Posła 
ła go także państwom do Ligi nie nale
żącym, a mianowicłe Rosji i Niemcom. 
Od paru miesięcy zaczęły też do kance 
Jarji LiIU wpływać odpowiedzi, kt6rych 
najcłekawszę tJ. rosyjskę podano przed 
dwoma młesięcami do publicznej włado ' 
1DoścL 

Odpowiedzi były naog6ł nieprzychyl 
tle przesłanemu do opinii projektowI. 
Nieprzychylnie odpowiedziały państwa 
skandynawskie, Hiszpanja i Włochy. Od 
rzucił projekt p. Cziczerin imieniem Ro 
sii. Odpowiedzi Niemiec nie znamy -
zapewne l one nie entuzJazmowały' się 
dla projektu. 

Odmowne odpowiedzi innych paiistw 
dodały podniety politykom angielskim, 
którzy od samego początku byli projekto 
wi niechętnL 

Już od kwietnia wdrożono rokowania 
między rzą·dami Anglji i Francji w spra
wie paktu gwarancyjnego. Rząd Herrio 
ta łudził się, że zdoła pozyskać opinję 
Mac Donalda dla francuskiego punktu 
widzenia. 

Epilogiem teJ kontrowersji między 
Hemotem a Mac Donaldem jest nota an 
gielska, wystosowana do Ligi, w kt6rej 
"Foreign Office" pisze co następuje: 

"Rząd angielski sądzi, iż projekt Ligi z 
jego gwarancjami pr~ktycznemi i wojsko 
wemi nie będzie dość skuteczny i celu 
do jakiego prowadzić ma nie osiągnie. 
Rząd angielski wyraża się pesymistycz
nie o ograniczeniu zbrojeń na podstawie 
owego proponowanego paktu, co więcej 
przewiduje, iż w tych warunkach zmuszo 
nyby był powiększyć swe siły zbrojne. 
Potępia też system proponowanych aljan 
s6w i kontraljans6w, które okazałyby się 
w rezultacie zagrożeniem pokoju świato 
wego". Jednem słowem mamy tu wyraź 
De odrzucenie owego systemu przymie-

"EXPRESS WIECZORNY'· 
.~~~-------------------------------------

Kobiety tańczą w górach. Niepewne jutro 
kresów. (Korespondencja własna "Expressu"). 

Zakopane, 22 lipca 1924 r. 
Zakopane nietylko, że na uroku swa 

im nic nie straciło, ale wręcz odwrotnie 
-I- bardzo wiele zyskało. Ten sam cudo 
wny przepych królewskiej natury, te sa 
me bogactwa zdrowotne, i te same licz
ne roje pięknych kobiet, a tylko... nie 
te same ceny. Tak. Zakopane przyswaja 
sobie talcie tendencje ministra Grabskie 
go i z absolutni ej konieczności - obniża 
ceny. I poczynając od cen pokoi w pen 
sjonatach, a kończąc na artykułach spo 
7ywczych i delikatesach - wszystko to 
nie kosztuje bynajmniej drożej, niż w 
Warszawie, a już znacznie jest tańsze 

niż w Łodzi. 
Zdawałoby się, te dzięki temu w Za 

kopanem będzie przeludnienie i tej e
wentualności jednak stoi na przeszko
dzie ogólna stagnacja i głód finansowy 
w kraju, dzięki czemu na ciasnotę nikt 
się tu nie uskarża, co z kolei odbija się 
korzystnie na warunkach pobytu kura
cjusz6w i gości, gdyż właściciele pensjo 
nat6w, hoteli i restauracji czynią wszy
stko motliwe, by zawrotnością cen, nie 
zamykać nIkomu wstępu na swoje tery 
torja. I to jest właśnie 6w plus, o kt6 
rym wspominam na wstępie. 

Jak się przedstawia życie towarzy
skie? Chcąc odpowiedzieć - należy o 
kreślić wszystkich według zamiarów i 
a~piracji. A więc największy procent 
stanowią t. zw. panny na wydaniu a ra
czej panny bez dozoruj nie wszystkie 
one szukają mężów, natomiast wszystkie 
mają lub szukają towarzyszy. Wog6le 

niema tu kobiet samotnych i istotnie cho 
rą wydaje się tylko ta, którą los obda
rzył samotnością albo przyjaciółką, za
miast przyjacielem jednym. lub kilkoma. 
To ostatnie Jednak jest niemal wykluczo 
ne, gdyż kobiety stanowią vi Zakopanem 
trzy czwarte (0,75) sezonowych miesz-
kalic6w. ' 

Poważny r6wniet odsetek skupied 

ludzkich tworzą matki i ojcowie rodzin 
oraz drobne dzieci. Ci wszyscy istotnie 
się leczą. Leczą się zaś normalnie tj. 
przy użyciu słońca, leżaków, werand i 
spacerów w przeciwieństwie do olbrzy
miej ilości młodych pań, które masowo 
uprawiają "kurację" w dancingach, ka
baretach, restauracjach i cukierniach, 
Taki kabarecik w "Morskiem Oku" prze 
pełniony jest chronicznie, a już dancingi 
Vi , ',Tatrzańskiej", "Morskiem Oku" u 
Trzaski, Karpowicza i w. in. czynne są 
niemal całe doby. Jazz band-skądinąnd 
dobrze skompletowany - osiąga cel. Pa 
ry podniecone, rozanielone i zadowolone 
wirują tak dzień w dzień, noc w noc, i w 
innych częściach doby i garderoby. I 
widzi się w tych gronach tyle, tyle tych 
samych twarzy kobiecych, które tu tań
czyły oddawna i już nieraz ... które tań
czyły z miljonami partnerów po salach 
Łodzi (łodzian i łodzianek jest tu około 
150), Warszawy etc. A męża zdobyć nie 
można. Nikt po Jawie lub Milongu nie u 
waża za stosowne pójść do ołtarza. 

Więc na Jicznyc twarzach rezygna
cja ... bolesna rezygnacja ... 

Zakopane ma jednak do dziś swoje 
kapitalne minusy. Najgłówniejszy, to te 
ohydne, piekielne, najpodlejsze na świe 
cie bruki. 

(Nawet Łódź jest ruczem ze swoimi 
brukami wobec Zakopanego). 

Ludzie drą buty i nogi w najokropniej 
szy sposób. Nie pomaga fakt, że pan 
wójt Kozłowski je.st posłem. W każdym 
razie nie pomaga to , Zakopanemu. 

Bandyci drwią sobie z układll 
bezpieczeństwa publicznego. 

Oszm1ana wnpew. 
Powtarzające się wciąż, od szeregu 

m1eS1ęcy, napady bandyckie coraz to 
szersze zataczają koła. Niema prawie ta 
kiego tygodnia, ażeby dzienniki lub pis 
ma nie donosiły o jakimkolwiek bądź ra 
tunku. Ostatnio dokonany napad ban
dycki na Wiszniew, głośnem echem od
bił się na rubieżach Rzeczypospolitej 
polskiej, siejąc zgrozę i nawodząc po
strach na spokojnych mieszkańców od
ległych kresów, 

Czytają komunikaty pism lub stu. 
chając opowiadali naocznych świadków 
- nie chce się wierzyć, ażeby coś podam 
nego mogło się dziać w państwie, gdzie 
od trzech lat panuje spokójj w państwie 
- które posiada mocny rząd, wojsko J 
dosyć liczną straż, bezpieczeństwa. 

A jednak tak jest, niestety. 
Napady bandyckie nie tylko nie usta 

ją, lecz z każdym niemal dniem stają a, 
częstsze i śmielsze. Wszelkie zarządze
nia władz, wzmacnianie posterunków po 
Hcp, śledztwa, a nawet sądy dordne _ 
nie mają żadnej mocy. 

Bandyci drwią sobie z tego 

i w dalszym ciągu organizują coraz to 
śmielsze napady. 

Mieszkańcom kresów • opadaJą ręce. 
Widząc bezsilność władz bezpieczeństot 
wa- tracą wszelką chęć do pracy or
ganizacyjnej, mając na myśli jedno: że 

dziś czy jutro, ta lub inna banda dokona 
napadu i wszystkie zabiegi, - wszystkie 

Tyle na dziś. Pióro wypada z ręki wo pokładane nadzieje - obrócą się w ni. 
bec zachwytu duszy wpatrzonej w fole l wecz. 
towe, od blasków zachodzącego słońca W szyscy żyją z dnia na dzień. Dobr" 
szczyty Tatr ... Jaldeś pokorne a wniós- byŁ powoli zamiera. Ogromne obszary 
łe uczucie ogarnia człowieka , wyrasta ziemi pobliskich powiatów stoją odło" 
ją mu skrzydła u ramion, unosząc jaźd giem. W handlu zastójj zanikają przedsię 
znękaną ponad turnie~ dumnego Gewon biorstwa. 
tu... Wit. Dlaczego? 

Kiedy Francja uzna de jure Rosję sowiecką. 
Odpowiedź na to jest jedna: ziemia

nin, kupiec lub przemysłowiec, 

nie mając pewności, gwarantującej bez. 
pieczeństwo i spok6j, nie chce ryzyko-Nie nastąpi to w każdym razie przed zakończeniem 

konferencji londyńskiej. wać. 

Przeciwnie, wielu bardzo zwija sw()e 
je warsztaty pracy i opuszcza na zawsze 
niewdzięczne Kresy, udiijąc się w bar
dziej bezpieczne okolice. 

'Sowlety rozczarowały się co do Herrlota. 

W październiku 1922 r. Herńot. 6w 
czesny burmistrz Londynu i leader rady 
kałów, odwiedził Moskwę, Petersburg ł 
jarmark w Niżnym Nowgorodzie. 

Uważał on za , swe zadanie popiera
nia stosunk6w z Rosję i nawet publicz
nie wyraul sympatję dla rządu sowie
t6w. 

lU o~ch czasach -- a było to pod
czas konferencji lozańskiej - Herriot w 
rozmowach z moskiewskimi politykami 
dawał do zrozumienia, że w przeciwień
stwie do wschodniej polityki Anglji, ży 
czy sobie zbliżenia między Rosją l Fran 
cją, szczeg61nie na terenie zagadnień, do 
tyczących bliskiego wschodu. 

Po powrocie do Francji Herriot kon 
tynuował w parlamencie i prasie swą fi 
lorosyjskę politykę, kt6ra jednak, pod 
wpływem bloku narodowego, nie przy
uiosła owoc6w. Następnie na zaprosze
nie Herriota ekonomiści rosyjscy rewizy 
towali Lyon i Paryż, co miało zacieśnić 
stosunki między obu narodami. 

I rzeczywiście zdawało się, że pod 
wpływem Herriota nastroje francuzów 
ulegają zmianie na korzyść Rosji. 

Gdy Herriot ~szedł zwycięsko z o 
MS 

rzy "regjonalnych", czyli jak teraz zoczy 
nają one być nazywanemi "uzupełniają
cych", a więc potępienie między innemi 
także i przymierza polsko - francuskiego 
jako niedającego się pogodzić z przy
srlym paktem gwarancyjnym. 

Ale nietylko ten ustęp zasługuje na 

stawch wybor6w, rząd moskiewski miał 
wielkie nadzieje na zmianę arjentac:ji we 
Francji. Pierwsze rozczarowanie przy
szło, gdy prezydentem FranCJi został, 
Doumergue, a nie kandydat bloku lewi
cy, Painleve. Potem przyszła kolej na 
drugie rozczarowanie, oceniane w Mo
skwie daleko poważniej. Mowa o dekla 
racji rządowej Herriota, w kt6rej odrzu 
ca on uznanie de jure bez zastrzeżeń rzą 
du sowiet6w, a mówi jedynie o szukaniu 
dróg, na których Francja mogłaby najle 
piej zabezpieczyć swe interesy. Omawia 
jąc tą deklarację francuską, prasa sowiec 
ka zwracała uwagę na zachowanie się 
Mc Donalda, kt6ry natychmiast p& obję 
cłu rządów zapowiedział uznanie Rosji 
sowieckiej. 

Następnie Herriot pojechał do Che
puers. I oto, jak słychać, sprawa rosyj
ska została tam omówiona między prem 
jerami z tym rezultatem, że uznanie Ro 
sji przez Francję nie nastąpi przed zak06 
czeniem konferencji londyńskiej. Dzięki 
temu nastąpiło nawet osłabienie pozycji 
rosyjskiej w Anglji. 

-

Jak tak dalej pójdzie, doczekamy się 
czasów, że 

na naszych kresach pozostaną sami ole 
dacy lub wyrzutki społeczeńswa, 

którzy, nie maJąc me do stracenia, bę~ 
szukali awanturniczych przygód, mając 
v.iecznie spokój pozostałych na swych 
placówkach nielicznych niedobitków. 

Czy niema tadnego sposobu zaradzi~ 
złemu. C;y rząd nasz na tyle jest bezsił 
nym, że w żaden sposób nie może zlikwi 
dować raz na zawsze grożące niebezpie. 
czeństwo? 

Chyba że. nie. Trzeba tylko chcie~. 
Trzeba większego wysiłku woli w tym 
kierunku. Trzeba nareszcie zrozumieć, 

że nadal tak byc nie może 

i użyć wszelkich środków, nie licząc się 
z niczem, nie licząc się nawet z budże
tem państwa, ażeby zaprowadzić tak da 
wno oczekiwany spokój na rubieżach 
Rzeczypospolitej polskiej. Trzeba kresy 
traktować nie po macoszemu, jak do· 
tychczas. 
N • 

uwagę w odpowiedzi angielskiej. Jeszcze imi członkami, kontrolując ich". Oświad 
donioślejszem jest stwierdzenie, że cała czenie to stoi w rażącej sprzeczności z 
sprawa powinna być odebrana Lidze na całą polityczną linją poprzedniego re
rodów, która się do jej regulowania nie prezentanta Anglji w Lidze narod6w lor 
nadaje: "Z organu doradczego zamieniła I da Rob. Cecila - a także z dotychczaso 
by się Liga na organ wykonawczy i mo- wą praktyką Ligi w sprawach mniejszycb 
głaby doprowadzić do konUiktu że swo państw. 
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Co kto· W Polsce tańczy. 

P. P. S. i tł. P. R. =- Dan$e I Źydzl i rozwojowcy-polkę 
des boxeurs. pogrom6wkę. 

H 

otrucie przy pomocy... soku 
jagodowego. 

Jak zredukowany pracownik wymógł na swym szefie 
wynagrodzenie jednomiesięczne. 

" aki tryb życia powinna obrać 
młoda panna spółczesna"· 

Wielka ankieta konI{ursowa "Expressu 
Wieczornego". . 

Redakcja "Expressu" otrzymała już dzi, które uznane będą za najtrafnie}sze, 
kilkanaście od,powiedu na ogłoszoną i najilepiej opracowane, wydrukufe kolej
wczoraj ankietę p. t. "Jp.ki tryb życia po- no "Express Wieczorny", przyczem na
winna obrać młoda panna spółczesna". zwiska autOl1'ów będą podane lub zatajo .. 

Odpowiedzń p.ochoclrtiły od tych osób, ne, rzaletnie od lch woli. Upraszamy o za. 
ktoo-e przedwczoraj były w "Casinie" Ila znaczanie woli tej obok właściwego •• 
premjerze filmu "Opinja i cnota". zwiska, brak bowiem zastrzeżenia uwa .. 

Ponieważ liczyć należy, iż kaMy in- żany będzie przez nas za ~rz~wolenie. 
te-ligentny czytelnik "Expressu" - po o
bejrzenia w "Casi'Ilie" dramatu "Opinja 
i cnota' stanie do konkursu, a ju:t mekM
re z nadesłanych odpowiedzi nie odpo
wiadają warunkom konkursu, więc}):Oo
wtarzamy je po rAZ drugi'. 

Itag('ody. 
ReCta1tcia "Expressu WieczOtmego" " 

porozuwemu li dyrekcją "Cuina" wy_ 
macza Da powyższe pięć odpowiedzł na\( 
grody, a mianowiciel .." . 

Nagroda I. 20 Mlef6w walnego 'W'~ 
Odpowiedzi na ankiety. śda do "Casma" na 20 kl()lejnych pro-

Epidemja samobójstw w todzi zatacza prosząc go o cofnięcie względem niego Odpowiedzi na ankietę adresować na- gramów. Każdy bilet U;p1"lliwrua do W'ol~ 
coraz szersze kręgi. Ofiarą tej epidem:i swej decyzji, gdyż grozi mu to katast1"ofą 
pada pr leważnie ~łodzież, ktoo-a nie ma życiową. leży do redakcji "Expressu Wieczorne- nego wstępu 2 osoby. P<>Z8.tym na.grQol; 
tyle silnej woli i wyrobienia. życiow~go, Szef jednak był nieugięty, a nawet go" w Łodzi, Piotrkowska 49 z zaznacze- dzony otrzymuje bezpłatnie 3 1Ilł.edęc~ 
by spnkoirue uporać się z trudnościami.. zażądał od swego byłego pracownika, by niem "Ankieta". Odpowiedzi nie mają za- pri!numeratę "Expressu WieCllOn1ego'''; 
wyła.niającemi się na drodze życia. go przestał "nudzić i denerwować", bo i wierać więcej, niż 600 sł6w. Winny być Nagroda ni 10 MleŁów wolnego w.eJ.. 

Mowa tu o tej młodzież v, która będąc tak z tego "nic nie będzie".· zamknięte w kopercie, na. odwt'9mej zaŚ ścia. do "Casina." na 10 ,kOlIe.*'-h ..... ~. 
na posadach, straciła możność dalszego Przez kilka dni p. Sz. mógł się pocie.'-I- r- - I 

zarobkowania. wskutek mil.SOWO' przepro .. szyć względnym spokojem, gdyż Szymon stronie koperty mu&! być naptsany psa- gramów. Kddy bilet uprawnia. do ~ 
wad.zanrh redukcji ~ersonelu w różnych M. przestał go odwiedzać. udonim autora (nie zaś właściwe naz;wi- nego wstępu 2 osoby. Pozatym nagrodz~ 
fi.;rmach łódZJkich. Ale był to spokój przed burzą ... WC'Lo .. skol). W kopercie zaadresowanej do re- ny otrzymuJe bezpłatnie l' miesięczn't a.: 

Wypadki s'L'TIob6jstw wśród tej kat~- raj o godzdnie 4-ei popołudniu chłopiec dakcji "Expressu" prócz odpowiedzi' na b.c·Mment "Expressu Włeczomego". 
gorji rnłc.dzieży zatracają 'Powoli charak- zameldował p. &., że p. Szymon M. chce ankietę musi być umieszczona druga. Nagroda m: 10 MleŁów wolnego wał. 
ter wypadlrów sporadycznych i zdają się się z nim zobaczyć i pomówić w pewne} ." 
by.; powiązMle ze shbą jakiemiś nićmi ważnej sprawie. mniejsza koperta, w której znajdować się §cia do "Casana" na 8 koleJnych pr~ 
we~n~t.;znej ~onsekwen~;:. Wys~arc~y P. Sz., zdenerwowany ciągłym naga .. będme kartka z obranym pseudOl!limem, m6w. Ka:tdy bilet uprawnIa do W'otn~ 
pob~'ezrueprz.eJr~ć ostatrue kromki P(}~o by,waruem go przez wydalonego pracow .. oraz właściwe nazwisko i dokładny adres uego wstępu 1 osobę. 
towla r'liunk<:weg,'), .~y 1ttworzyć sob;e mka, odmówił n,anzie jego prośbie, uległ I autora. Nagroda IV. 8 b1~eiiSw wolne., we~ 
całoksdałt tej kwestJl, która pozostaje, jednak gdy otrzymał zapewnienie te to (N P' d ~ D.~ pi . ł .3 Ca' II 8 kol~' -"- " 
pod b·;?zpcśrcdnim naporem obecnej cięż- . SiŁ' t t fuli" '" p. seu onun: II ymeK z pa eTo- sc 'a <:tO" sma na ' V',.uyCIP progr~ 
kiej 1>y'.tw cji ekonomicznej kraju. Je S=~ oM. asiadł przy biurka w gabi.. sa" - Witold Niewiadom$lki, ulica Piotr- m6w. Katdy bilet uprawnta do WObUłfO 

Przyszły socr-olog i ekonct;nista będzie necie naprzeciw p. Sz. kowska nr. 456). wstępu 1 osobę. " 
lnłał wdzięczny ~e.mat do f('zwaźa?- śc~· W ~ęc~ tr~~ał ja'~ieś małe zawiniąt- Wszelkle nadsył.llle odpowied.z:t bez Nagroda V, 5 bUeł6w WIO!nego 'W'łJ. 
.s~ych, kt6!ych meJako pla~tycZl!-~lllust1"a- k? ObJaWIał JakIeś dZlwne zdenerwowa .. ścisłego przestrzegania powyższego reg'U- ścla do "Casina" na 5 koleJnych progr~ 
Clą będzH~ obecna epldemJa samo- nIe.' • • .l_ • h b . 
h6jstw. " Czem mogę panu słutyć? _ zapytał bmmu nI bęU<\ brane w rac u ę pny mów. Katcły bHet uprawttła do ,wohMJO 

J~st to kwe.5tia nawskroś tragiczna, kwaśno p. Sz. swego byłego pracownika. konkursie. w:efśda 1 osobę. 
kwestia która nasuwa klżdemu smutne - Proszę .pana bardz ochoćby o jedno ;-.;., , 
refleksje i horoskopy na }rzyszłość, nie miesięczne wynagro.dzenie ... Ż3:dnego wy.. Konkurs. Pra<:e n!enagrodzone li'ę~ znfs~ZoW ' 
jest pozbawiona jednalc niekiedy w swych mówienia ~~ecie nie miałem, nie mogłem d ~ , k rl wi :... ~_ • .: ,- . : 
posz~z;ególny<;h wypadkach p~wnej dOŁ} ~a~.,et r~jrzeć się za jakimś n?w~ 1,a- .Termin nadsyłania odpowie rl ltoń- ne, a ope y, za

1 
eraJb'i.ce nCLL.yy,~a a.Ottd~ 

komIzmu. lęCIem. A teraz przyżywam chwtle \\TPr0st czy się dnia 31 lipca r. b. o godzinie 12 rów, zostaną spa one ez otwa.rloiia. -. 
Ni~którzy bowiem "sahoD6jcy" nie .~ .. okropne, które tnO~ą się zakończyć dl w nocy. Dnia 1 sierpnia t. b. zbierze się powiedzi na pytania konkursowe I "Jak! 

ważc.ją swego "samob6jstwa'~ za cel, za mnie tragicznie.. Niech pan wejdzie w sąd konkursowy wskladzie, kt6ry ogło- tryb życia powinna obrać młoda panna 
jakiś końcowy ctap zmagan:a się z ży- moie położenie... simy pó:2niej i przystąpi do rozwa±ania spółczesna?" - mogą być nadsyłane po-
ciem,. a17 za środek, mogący służyć do PO', Pan ~z. by! jednak nie.ugięty.. _..1 od" d~.....I ..1-l,.' 
praWl~r.la bytu. _ NIe mOla wtem Wl1ia _ rzekł _ nades~anych.-<Klpowiedii. Pię~ pOWle- cząwszy o Ull'Ia UZ1S1ejSzego. ,.v 

· W~m~~cium~~~ ,~~~~m~nic~~d~.~ ,. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
psychologiczne, wiedząc, że widm-o śmier W tej chwili podniósł się Szymon M. ..---. ':..-
ci l}.loże wpłynąć na "zmiękczenie" sero raptownie z miejsca, odwinął zawiniątko, 
1:aŁwardziałych ?ryncypałów. które trzymał w ręku i, wyjąwszy butel-

Tę metodę dzliałania na psychikę lIsze kę, napełnioną jakimś ciemnym płynem, 
fa" próbował wykorzystać (co mu się tak wipił całą zawartość. 
że w nasfępstwie udało) 21-letni Szym')n Stało się to tak szyblto, że' prz-erażony 
M., pracownik składu manufakturow("go p. Sz. nie przeszkodził temu "zap::tachowi 
przy ul. Piotrkowskiej, a należącego do samobójczemu". 
? Sz. "Samobójca" runął ciężko na podłogę. 

Wskutek przeprowadzonej redukdi P. Sz. podbieltł do telefonu i zaalar-
w składzie pana Sz., rzedawca Szymon mował lekarza, który mieszkał w tymże 
M.znalazł się nagle bez pracy. samym domu. ' 

Perspektywa niezbvt miła, tembar.. Przybyły natychmiast lekarz stwierdził 
dziej, że młodz!eniec miał liczme zobo. jednak, źe życiu "samobójcy" rue grozi 
wiązania de spłacenia. żadne niebezpieczeństwo, gdyż "otrucie" 

Kilkakrotne interwencje w ~abinecie nastąpiło przy pomocy soku ... jagodowe:. 
&zefa nie odniosły skutku. Pan Sz. uhu- go. 
łewal, !;nółczuwał bardzo swemu ".zredu- "Samohi1jce" wrócono s zvhk o do 
kowanem11" pracownikowi, ale ... z po-. "pt'zytomDo€ci", lecz mrffioOto o. Sz., chcąc 
wodt' breku got6wki i sta$!nacji (jak mó- uniknąć dalszy,ch skundaIQw i rOZqłosl1 
wiJ nie moi,! mu w n1czem donom6c. wypłacił zredukowanemu pracownikowi 

. Szvmon M. pie tracił jednak nadZ1E"i. wynagr'odzerue jednomiesięczne. 
Cod.zień odwiedzał swego byłego szefa, A. ~ur. 

e? 
Podobno bardzo obfite. 

Dalszy cIąg nastąpi. 
Znacie' popularne trzy łitE11'ki na koń- otrzymają w końcu pewną reltompnesa" 

cu odcinka lub nudnego artykułu, które tę w postaci skandaliku, opisu przebiegt< 
stawlJa Slę wtedy, gdy autor z nieznanych sprawy i dowiadują się· wyroku. 
nam hliżej przyczyn musiał nagle opuścić I Znam jednak swoją klijente,lę i wiem; 
stolik redakcyin,y, by wyjść na świeże że mniej cierpliwi w celu wyłapania sen
powietrze. sacji czytają migawki od końca i by prę· 

Magiczne znaczki - d. c. n. - pełne dzej dowiedzieć się istoty sprawy. 
dyskrecji i tajemniczości, {ascynują, jak Dlatego czasem podaje wyrok i 5pra· 
ładna kobieta, zaciekawiają, jak mądra wę od samego początku, by r02}cxarować 
panna i mają w sobie urok szesnastolet-- moich czytelruków i tem samem Zmusić 
niej pensjonarki w króciutkiej sukience ich do skrupulatnego odczytywania "Ex. 
i z fioczkami po bokach kształtnej główki pressu": 

D. c. n. _ · trzy literki, mieszczące w Dz~~ znowu S'potka wa5 jedno z takich 
sobie całą tr~ć końcowej części arŁyku- umyślnie Pl"zygot,owanych przezemnie 
lu, denerwują rtiecierpliwe~o czyt~lnika, rozcząrowań. 

Od kilku dni zaczęły się w okolicach plony ' będa tak oblił~, Jak tego dawno kt.jry jednym tchem chci.ałby dowiedzieć Już w nagł6wku napisałem: IIDalsz~ 
ł or.lz· tn'wa, 'kończą sie ~Ś sianokosy. me mieli n~s, ~osrodarze. się ·wszysfkic~o! co się stl\.ło? kiedy? w ciąt5 nastąpi". 
P!\)n 'b0;'QWY znrowbd się wyżej nii: W okolicy sameqo Lubl;na drły się i'ki sroc:rb? gdzie? jl'ka kara? A wyście pewno myśleli, te ktoś ko. 
śre::łr' m~2isC'ami na,.'et Dfzechod1ąC) ł :r,wważyć jnż pierw'>ze kopce> ziętedo lub M:6~wki moje ('~')k innycl, celów ma- . goś chciał okraść, ale mu przeszkodzono 
wSIl?11-je Dczekiw".uia. Z InbdskiCl!o d04 ' koszoTle~o zboŹ'l , k~óre wsk.te!{ te!""- ją jeszc?:e na wzr1ęd7ic wyrr-b:cnie w CZY i i d'lIszv cią<5 kradzieży nastąpi. 
TI"szą o n'ezwv!-le pięk;'YM uro.1zaju - -I rl"c7nvch u!'ał"w b':ttdzo 'S2.ybko dcjrz:aio. tdnib.ch pewT'~i wYirw<lło~ci przy czy"'" Oczywiście, że się mylicie. Poprostn 
ZW·h<;?C'71 1 S7C'T';C') 'est +~. 1. wielkil .to'! , R"lnkv I"!?jo d()h e miny. tpni'· ;l1nemi ~'hwv, ch (> w " zmusić Ąo I rlz'('~:eiS'7n rni'rf;nvld nic maią końca. 
7,,·I·.a w ni~i cz'G :;.~1 .. Z ,innych pl;n ~w: . . ~' f,vch rlni.<lrh j'll d,;"?szą l k.'ł;>;i : I P!'ZY,<::''lrl . n:" f ł.:fÓw cl ci"" v w Cią~ll ,Fe b~ '''·e w. n'ch omawi~na żadna 
d~sl'on::de z"~oWl:ld I~ S1ę oko"'ow'znv . ml'l.n~!,..C'h ~ r1j<'te brdą J11Z w c"łr;~l nc1m ~:r."l nl nuL ' '\ ,·~w I me będzle wyroku am początku 
t"'rod~' '· .... rf:4'Hi ttv vi-i~n być niezln.1r!e! race 7niw nt:; o 'le M"da noz"lOl'. 6d~ż l Dbt:go r<;>zDoczvn."m rz~komo o rze- I z;3.:~r.ia. ' . . 
obfitym. Trawy naogół są bardzo dobn, i w Łyc; olr.n!·c"ch II ""y !1n:eoj"t:llą <;'~ cza~h e m~lac ch l'lC 1,1151)01 e.10 z wla- To .wszvstko napIszę doplero W po-
gorzej p:zedsh~';", si~ ko~Jc~~a i 1'''·1 ~ grada;ni i buru~ni, średl"iej .I"o~ .. dy po- schv'ą, akcja .mig1:wek i cza~e~ dOPi~r(ll' nierl'li7~kowym numerze ,.E"'{pressu" 
stewne mteszankl .. ReasumUJąc WIadom-l" trzebnel do rr1l.C w polu skąpl t~g{) roku w koncu w kIlku słowach 0P1SUJę przebleg D":ls na Isałem tylko wstęo. 
'ci o urodzajach nadchodz~ce ze wszyst •• ka.Dry.i:n.a aura. zajfcia i je,l!o sk,.tki orawne, '. Musze was nauczyć cierpliwo~ci .' .. 
kich prowincji nasze1Zo t>aństw~ ' ~.- Ci. którzy obdarzeni są cierpliwością, (d. e. n.) Jnris: 



~tr. 4. 

"Głu:-i Adaś" - dziecko Łodzi. 
Szczęliwe chwile młodości.-Gdy w sercu miłość zagości! ... -Przeklęty komiwo
iażer.-Małżeństwo:-"Wstyd i hańba, dziewką jest teraz!-Ucieczka w świat. .• 

· A tłum go nazywa "głupim Adasiem". 
Któż nie zna w Łodzi Adasia? ... Kto 

nie zna jego niezgrabnej sylwetki, obleś 
nego uśmiechu, tak charakterystycznego 
dla ludzi, których lud nazywa "głupiem" 
a których szaleństwo jest dziwnie tajem 
niczą tragedją ... 

Wielkie nrlasto posiada całe galerje 
~ych postaci ... 

Gawitadź szydzi z nich, dzieciarnia 
draźni i wyśmiewa ich, a tłum conaJwy
żej zbywa słowem współczucia. 

Tragedja tych ludźi - to wielka księ 
la, pisana krwią i goryczą, to sensacyjne 
powieści, kryminalne romanse lub krót
ka lecz treściwa nowela o wielkiej mi
\ości ... 

Takim Jest włdnie !ywot "głupiego 
Adasia", 

Dzieje miłości. 

Było to dawno - 30 mob 40 lał te
mu... Nikt tego nie wie, nikt nie pamię 
ta... A ł "Adaś", którego dziś m6głby 
być, gdyby nie tragiczne losów zrządze 
nła Adamem, nie pamięta kiedy to prze 

. 'tywał ten szczęsny okres ... 

Wiekł całe dzielą go od tych bez
troskich chwil ... 

Był w6wczas dzieckiem, które za
pewne wraz z innemi biegło za "głu
piemi", wyszydzało ich, a mob nawet 
w dzikiem rozwydrzeniu rzucało Mo
tem i kamieniami ... 

Zapewne .... 
Rodzice Adasia byli ludźmi niebiedi 

llemi - ojciec handlował, potem załotył 
sobie sklepik ... 

Na chleb im starczyło. __ 

Mały Adaś trochę się uczył, frochę 
dokazywał, grał w "kUpę" ł "blinc6wkę' 
bił małe dziewczyny, puszczał bańki z 
nlydła i w międzyczasie pomagał ojcu ... 

Z biegiem lat więcej ozasu poświęcał 
łemu ostatniemu zajęciu ... 

Stał · się poważnym podrostkiem, kt6 
ty w towarzystwie 'kolegów mówił jut o 
pannach, zaciągał się skry,cie papiero
sem i dyskutował mote o sprawach 10-

tJ.alnych. 

Jeszcze jedna ~uszka 
na wierzbie. 

"Rada mie15ka wzywa magistrat do 
opracowania wsp6lnie ze związkami za
wodowemi robotniczemi planu szerokieJ 
akcji pomocy bezrobotnY' masom robot-
niczym. (Zprasy). 

Stara pieśń - o nowych wciąż melo
diach. 

A kiedyś, gdzieś przypadkiem po
znał Adaś piękną Salę ... 

Nie wiadomo gdzie ją poznał... Czy 
przyszła po zakupy do sklepu ojca Ada 
sia, czy na podwórze domu po wodę, czy 
spotkał j2\ na ulicy ... 

Niewiadomo ... 

Dość, te poznał ją i zakochał się w 
niej od pierwszego wejrzenia ... 

Dziką i namiętną była jego miłość ... 

Zaniedbał swe obowiązki, zapomniał 
o rodzinie, zlekcewatył przyjaciół - od 
wczesnego ranka do późnej nocy wysta 
wał pod bram~ jej domu ... 

Tęsknym wzrokiem spoglądał na ok 
na mieszkania panny Sali, a gdy sylwet 
ka Jej zarysowała się poprzez mętne szy 
by, duszę jego wypełniało dziwnie błogie 
uczucie. Adaś uległ tragicznej metamor 
fozie - zaginęła gdzieś jego beztroska 
wesołołć, zginął niefrasobliwy uśmieth 
a czoło jego przekreślała gruba fałda ... I 

Rodzice napr6tno dopytywali Ada
sia 00 jest przyczyną tego stanu rzeczy 
Adaś mł'lczał. .. Zamknął w Bobie ból u
czucia i cierpiał, jak potępieniec ... 

A męki jego potęgowały się z dnia na 
dzień .... 

Piękna Sala poznała w międzyczasie 
młodego eleganckiego komiwoJatera i 
coraz częściej wychodziła z nim wieczo 
rami na ulicę. 

Jak dzikie zwierzę skradał się nieraz 
za niemi czepiając się ścian domostw, 
kryjl\c się ·w futrynach - łowił urywki 
ich rozmowy, chwytał pojedyńcze sło

wa ł " duszę Jego wkradał się straszny 
jad. 

Ał. pewnego wieczora, gdy ujrzał ich 
idących pod rękę, zaskowytało w nim 
biedne, pogardzone uczucie, zakołatało 
silniej zmęczone' serce i wielka fala go-
ryczy przypłynęła mu do gardła .. . 

Zawr6cił i poszedł do domu .. . 
I de p6źnej nocy łkał wtuliwszy twarz 

w P.Oduszki .... 

- Bezrobotny... bezrobotny... bezro- f 
botllY .... 

Ulicl\ przechodz:i'li ludrrle. Jakiś spa
sły jegomość z wa.Iizeczką w ręku darł 
się wniebogłosy: 

- Dorożkal ... 
Szkapa ruszyła z KOpyta. 
- Dokąd? 
- D vorzeo wiedet\skił 
O szóstej minut dwadzieścia odchodzi 

pociąg do Warszawy. 
Tl' ba się śpieszyć. Dorożkarz poga

clJa b~ em konia. A nut się spótpi na po
ciąg i potem nie otrzyma w VI arszawie 
połączenia do Zoppot? żona ł dzieci bę
dą ogromnie zmartwione. Będą się de
nerwowały na pIaty. 

A on stoi na rogu, dopa·ta osta.tniego 
papierosa i myśli dokąd pójść ... 

W cz.o~aj jeszcze stał wśród huku ma .. 
szyn, słyszak syk pasów transmisyjnych, 

A gdy wyrzucono go na bruk z po- mieniły mu się przed oczami kolory barw 
wodu ogólnej stagnacji i kryzysu, stanął nych nici. 
na rogu ulicy, zapalił ostatniego papierosa Dziś przyszedł twardy rokaz: 
i dłt1I!O się namyślał dokąd pójść. - Na bruk! 

Nie padał wcale des.zcz, nie byłO' zim- Trudno! Owinął blaszankę w chustkę, 
no, nie podniósł kołnierza marynarki ani nacisnął czapkę na głowę . wyszedł na 
nie wsadził głęboko rąk do kieszeni, jak bruk. 
to się dzieje w powieściach z ludźmi. któ- Ale dokąd póiść? - - -
rzy skją przez kilka chwi.l na r·o~dro·żu Do krewnych? Słu(;hać wyrazów glę-
- mimo t'O sytuacja była bardzo ciężka... bokiego spółczucia, stać się czemś god-

Do domu? Nie mi:ał paco wracać! nem politowania? .. A może szukać pra-
fm później się dowiedzą, tem lepiej. ey? Ale gdzie? ... 

Włóczyć się po uHcach Nie był ro- I znowu to samo-. 
roaIlltykiem, nie pisał nigdy w życiu wier- - Dokąd pójść? 
szy" nie znał rozkoszy włóczęgi - całe Ludzie, przechodzący ulicą, Z'Wracali 
swe życie spędził przy piersiach stalowej nań uwagę. Nawet policjant na rogu spoj
matki - maszyny fabrycznej. rzał w jego stronę i nie spuszczał zeń oka. 

O mczem nie myślał. Nic ~o nie Ob-

l 
Kto tak długo może stać nieruchomo 

chodzHo. Tylko w mózgu, jak w kotle pa- na rogu ulicy? 
towym, bulgotało jedno-jedyne słowo: A on stał, trzymając w ręku wygasły 

Małżeństwo Adasia. 

Rodzice Adasia nie długo analizowali 
przyczyn jego tragedji... i nie wiele my
śląc postanowili go ożenić, wychodząc 
zresztą ze słusznego założenia, że stwa 
rza to natłok nowych wrażeń odwraca
jąc uwagę od pesymistycznych myśli. 

Wkrótce pod ręką znalazł się swat, 
po kHku dniach znaleziono dlaIi jut od 
powiednią partję - miała 300 rubli po
sagu i 4 suknie. 

"Express-Ph""O" t.uaz. 

Adaś. 

Ostatnią osobą, która się dowiedzia
ła o tych planach był Adaś ... 

Gdy mu oznajmiono o wszystkiem 
zerwał się gwałtownie - oczy napłynę 
ły krwią, twarz zesiniała, rzucił rodzi
com w twarz obelgę "Podli", nacisnął 
czapkę na głowę i poszedł w świat. .. 

Ostatni akt tragedji. 
Po dwóch latach powrócił do rodzin 

nego miasta ... Poszedł pod dom pięknej 
Sali i tak jak przed dwoma laty wycze
kiwał machinalnie .... 

Znudziło go oczekiwanie, usiadł więc 
na schodach narożnego szynku ... 

- Jak się masz Adaś - powitał go 
stojący we drzwiach szynkarz - gdzieś 
był tak długo '1 

- Daleko... W świecie ... 

- Ba, ba .... A tu takie zmiany. 
- Zmiany? Jakie? 
Dużo długich i ~e ciekawych dla A. 

dasia historji opowiadał mu szynkarz ... 
Aż w koIicu jakby od niechcenia do

rzucił ... 
- A wiesz co za nieszczęście spotka 

lo piękną Salę. . 
W zdrygnął się Adaś... Rękoma zasło . 

nil twarz, jakby się chciał zasłonić przed 
ciosem, który go miał ugodzić~ .. 

- Ten jej narzeczony nie był koml 
wojażerem - to był handlarz żywym to 

: warem... Oj gdyby ona przyjęła twoje 
cświadczyny lepiejby na tem wyszła ... 

- Co się z nią stało - spytał, a głos 
mu się rozełkał wielkim wzruszeniem ... 

Ot, wstyd i hańba, - dziewką jest te 
raz... Ciałem handfuje ... 

Ukrył Adaś w dłonie twarz swoj2\ i 
łkał tak długo, aż płacz jego zamienił 
się w dziki, szaleńczy chichot. .. 

No cicho, cicho - uspakajał go prze 
ratony szynkarz. 

1- I teg-;; wiec:Oru Adaś nie zajrzaws:; 
-lo rodzicielskiego domu powędrował w 
. wiat. .. 

Bał się spojrzeć w twarz tej któr~ 
kochał, a której ciało mógł kupić za 
srebrny pieniądz. 

"Głupi" Adaś. 
I zn6w po kilku latach tułaczki 0<1 

wsi do wsi, od miasteczka do miasteczka 
powrócił do rodzinnego miasta ... 

I dziś chodzi po ulicach, dziwny lect . 
dobry uśmiech błąka się po jego twarzy. 

"Głupi" Adaś zna wszystkich - wie 
gdzie kto mieszka - znają go dzieci ... 

0, bo Adaś lubi dzieci ... 
r codzieIi od wielu, wielu lat PQ sko! ' 

czonych lekcjach Adaś odprowadza dzie · 
ci do domu - ostrożnie prowadzi za rę 
kę, trwożliwie rozgląda się wokoło ... 

Tylko wieczorem nie wychodzi na U 

licę - boi się spotkania z temi, co kup 
czą swem ciałem ... 

A tłum go nazywa 
siem. 

"głupim" Ada,; 
-waki-

Kwiatki z bruku wielkomieisk-ego. 
PRZEJECHANIE. 

S-letni syn robotnika Stanisław Jagas 
na ulicy Wa,piennej nr. 37, przejechany 
został przez fUil"mankę i otrzymał obraże
nia ciała. - Lekarz J)ot!otowią, udzielił 
chłopcu pomocy. 

OSŁABIENIE. 

W ambu.latorjum przy ulicy Suwal
skiej nr. 1 upadł z osłabienia, szewc, Wła
dysław Kończak. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu po
mocy odwiÓ'Zł go do zbiorni. 

ORGJE SAMOCHODOWE. 
Na uHcy KonstanŁynowslci'ej nr. 27, 

46-letni szlifien; Leonard Kelner, przeje
chany został przez samochód. 

&&&$ @MW' • 

K. otrzyniał 'obrażenia całago ciała. 
Zawezwany lekarz pogotowia opa

trzył rannego, poczem od'wi6zł · i!o do'. 
zbiorni. " 

SKUTKI IJAŃSTWA. 

Na uIicy Koostantynowskiej nr. 84 11· 
derzeni wstali tęoem narzędziem 22-1et. 
Józef Gabalak i 28-1ętni robotnik Adam 
Krah. . 

Obydwaj byli ruetrzeźwi. 
Lekarz pogotowia udzielił im pom'Oo 

cy w 4-ym komisarjacie pol.kji państw. 
,'. . . .. '. .') ,'. .Y.'-;'~. . ". '" , '.:. ,'. . 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ'· • 
• 

medopałek papilerosa, sŁał wpatrzony w wiedeńskiego o godzinie s2l6sŁej minuł 
daleki koniec ulicy, ~dzie 3zklan.e głowy dwadzieścia ... 
latarń nachylały się. ku sobie, jak w po- Dni zamieniały się w tydzień, tygod-
całunku. nie - w miesiące. 

I nie żal mu było ty~odniówki, kt-órej Karetka pogotowia rady miejskiej pod 
już nie otrzyma, choć wiedział, że czeka postacią "akcji pomocy bezrobotnym"
g.o głód i nędza, ale ogarnęła go dmwna nie przyjeżdżała. 
tęsknota do huku stał·owych maszyn, wi- A on stał, trzymając w ręku wygasły 
doku kołujących w zawrotnym pędzie niedopałek papierosa i szeptał blademi 
trybów i transmisji. wargami: 

I choćby chciał - nie mógł stanąć do - Dokąd pójść? ... 
innej pracy, wśród innego otoczenia. -

Jak do kochanki, przylgnął do sweJ Karetka pog.otowia przybyła oczywi. 
maszyny. śde zapóźno. 

A ludzie szli, szli, sz.1i... l Człowiek na rogu licy nie potrzeba. 
I codzień zrywano kartkę z kalendarza. wał pomocy. BoIski. 
Cod.zień odchodziły 90ćiągi z dworca - .-



Tow. Akc. M. A. Wie
ner zachwiane. 

Protesty na 100 tys. zło
tych zaopatrzono klauzulą. 

Jak się dowiaduje "Express" sąd han 
dlowy w Łodzi zaopatrzył klauzulą egze 
\ucyjną prot,:;ty wekslowe tow. akc. M. 
A. Wiener na ogólną sumę zlp. 100,000. 

Wc~ec tego firma ta zamierza się od 
dać pod dozór sądowy. 

Wykrycie sprawców 
kradzieży w firmie "J. B. 

Polakoff". 
Policja odnalazła cały skra-

. dziony towar ... 
W ubiegłym tygodniu w składzie ga

fanterji J. B. Polakoff (piotrkowska 33) 
cokonano za pomocą podrobionych klu
czy kradzieży jedwabiu, pończóch, i wy 
robów skórzanych na ogólną sumę 

3000 złotych. 

W sprawie tej urząd śledczy wdro
~ył energiczne śledztwo, które y dniu 
wczorajszym dało 

pomyślne wyniki. 
Prowadzone w kilkunastu punktach 

,ruasta rewizje pod sprężystym kierow
nictwem komisarza \Y/ajera, kier. ekspo 
::ry-tury urzędu śledczego i komendanta 
l-ej brygady podkom. ' Wesołowskiego, 
doprowadziły do 
wykrycia sprawców kradzieży i odebra 

nia prawie w ca~oici ł11-pów. 
Areszto~ano złodziei Józefa i Jana 

Kaczorów, Bolesława DygasińskieJ!o, me 
liniarzy Marjana Nowickiego i Helenę 
Tuma, oraz paserów Majera Sienkiewi 
cza i Jakóba Szymkiewicza. 

Częśf skradzionego towaru odnal czio 
bo w domu ekspedycyjnym Rozenberga 
u którego pracował Szymkiewicz, część 
'łaś w melinach na Bt.łuta.ch i w domu 
przy ulicy Piramowicza 10, 

Rewizje te trwały wczoraj do późnej 
nocy. -af-

Cóż im po czapkach, kiedy 
mają dziury na łokciach? 

w dniu wczorajszym sanitarjusz~ po 
gotQwia otrzymali nowe czapki t. zw. ma 
ciejówki koloru ciemno - zielonego, z 
białemi wypustkami i biało - zielonemi 
,znurkami. 
Możeby tak magistrat jednocześnie po 

myślał o nowym umundurowaniu sanita
riuszy, gdyż dotychczasowa odzież pp, sa 
nflarjuszy pogotowia pozostawia bardzo 
wiele do życzenia. 

stan oblężenia w Ru-... munu. 
Bukar .. zf." 26 linea. 

Rząd rumuński o~łosił sb.n obl~żenia 
tle wszystkich częściach kraju. 

W szystkie zgromadzenia są za bronia 
tl.e. 

POWAżNE POŁOżENIE RZĄDU 
ZANKOWA. 

Bukareszt, 26 lipca. 
l'ołożenie rządu Zankowa jest bardzo 

poważne. Możliwem jest przev.'rót przez 
partję opozycyjną i o~łoszenie przez nią 
dyktatury. 

.. EXPRESS WIECZORNY-

Czego się Niemcy będą 
domagać na konferencji 

londyńskiej. 
LONDYN, 25 lipca. 

"Manchester Guardian" ogłasza dziś 
program, z jakim Niemcy przyjadą na 
l<onferencję londyńską. 

Organ powyższy podkreśla, II ze 
strony Niemiec musi być zaakcento
wana dobra wola, by można było prze
prowadzić udzielenie pożyczki. 

Delegacia niemiecka będzie' starała 
się dowieść, że Niemcy nie mogą być 
skazane na widzimisię żadnego pań
:stwa i że sankcje przeCiw nim mogą 
być stosowane dopiero po faktycznym 
ustaleniu niewykonania przez nich 
przyjętych zobowiązań. Delegaci nie
mieccy domagać się będą również wy
jaśnienia w' sprawie ewakuac.ii zagł. 
Ruhr i stwierdzą, że żaden rząd nie
miecki nie będzie mógł sIę choćby 
kilka dni utrzymać, jeźell podpisze u
ldad o przedłużeniu okupacji francus-
kiej: E. S. 

Ameryka i Anglja dążą do 
zmniejszenia zbrojel1. 

:5pe.-jalna służba telegraficzna "Expressu" 

. NOWY -JORK. 25 lipca. 
W kołach po.litycznych przypisują 

wielkie znaczenie mowie, wygłoszonej 
przez sekretarza stanu Hughesa w Lon
dynie. Powszechnie twierdzą, iż pre
zydent Coolidge przed wyjazdem se
kretarza stanu Hughesa zatwierdził 
treść jego mowy i tymsamem nosi ona 
charakter programu rządu amerykań
skiego w sprawie spółpracy nad odbu
dową Europy. Dzisiejsze komentarze 
do mowy Hughe!m pochodzące z Bia
łego Domu stwierdzają, iź mowa mIa
ła na celu przygotowanie terenu do 
zwołania nowej l<onferencjl rozbroje
niowej w Waszyntonie. 

Jeżeli plan Davesa zostanIe prze
prowadzony, amerykanie wezmą udział 
w życiu politycznym Europy. 

W tym celu Hughes porozumie sl~ 
z Mac Donaldem w sprawie zmniej
szenia zbrojeń. 

Ponieważ również Mac Donald za
mierza zwołać konferenCję rozbroje
niową, oświadczenie Hughesa nabiera 
tem wIększej wagi. 

Jeżeli Mac Donald uzyska poparcie 
Ameryki, to konfer€t1cja taka będzie 
zwołana jeszcze w końcu bieżącego 
roku. Dr. L. K. 

o . wolny dostęp do morza 
dla Polski. 

Gdańsk, 26 lipca. 
"Da'nziger Zeitung" wystąpił ci.,..iś ze 

znamiennym artykułem pod tytułem "Bu 
dowa portu w Gdyni", zajmując się przy 
tej sposobn:}ści budową wspomru.anego 
portu. AutG! zarzt1ca r-rasie gdańskiej do
tychcz'l sowy sposób traktowania budo
wy pcrlu w Gdyni, t. zn, ośmieszający to 
przedsięwzięcie i omawia je z całą po
wOla .. z purddu widzenia k'mkurencji dla 
pofbt ~dański~~o. 

N3.stennie auior stw,i erd'!a , że otwar
cie dla Polski dostępu do morza. przez 
Gd~ń~k powiększyło ruch okrętowy w 
p(lt'oi~ ;;ałw!lkim, budowę portu w Gdyni 
odcn.-wa jednak Gda.ń~k ba dzo dotkli
wie. Autor Oświ2dcza dalej, że urz.,dze
nia ,ortowe w Gd,ńsku ob.zują się o
becnie nłewysurcz.a.~ce, dla uczynienia 
z!!do§ć zwiększonemu ruchowi. W{)bec 
te1,!o Polska powinna była w myśl trak
ta fu wlłrsalski ~llo raczej przysta,1>ić do 
rozbudowy portu t1dańskie~o, aniżeli Wy4 
sfę.uować z bu~owl!l, portu kookurencyj
ne~o w Gdyni. Omawi.aiąc sprawę roz:bu
dowy i zmorlern1zowani-a portu gdaiii:kie 
Ilo, autor pod1rZ'Vllluje, te ludność Gdań
ska nie :rdaje sobie sprawy, jak może to 
:r.adecvdDwać o przys:!!ości wolnego mia~ 
str. Gdańska. 

Niemcy otrzymały zapro
szenie na konferencję lon

dyńską. 

W ~niu dzis~ejszym w myśl uchwałt 
rady giełdowej zadnych notowań nte by 
ło" 

Polska A~encia ~~:~~z~~ lipca. Zmiana traktatu handlowe· 
Ur;ę~ov,~o deme~tują pogłoskę, według go między Francją aCze .. 
ktore) NIemcy lUjIały otrzymać zapros.4e- chosł · 
nie na kanferencję. owacJą· 

SpE:cJlIlna ałutba łelegraHczna ...EJrpro' ..... ! 

Kontrakcja przeciwko gru- , Praga, 25 Hpca. 
pie Morgana. , Jutro minfster Dvoracek udaje się 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 26 lipca. 
W kołach dobrze poinformowanych 

utrzymują, że francuscy rzeczoznawcy 
podjęli kontrakcję przeciwko grupie Mor 
gana w sprawach gwarruncjL Wczoraj 
wieczorem Herriot został zaproszony 
przez szefa firmy Mootagu na konferen
cję. Podczas przyjęcia debatowano nad 
projektem utworzenia kontrsyndykatu, 
złoiO'Ilego z na.stępujących banków: La
zard Frer-es w Pary tu i LO'Ild~, Kuhn i 
Loeb Co. w Nowym Jorku i Mootagu 
w Londynie. 

do Paryża" celem odbycia rokowa6 w 
sprawie zmiany niektórych postanowień 
traktatu handlowego ttancusko-czecho-
słowackiego. W. łt 

Czechy strzegą pilnie 
swych interesów gospo· 

darczych. 
SpecJalna tlutba telegraficzna .. E~e.su"l 

Praga, 25 ~ 
Ambasador C2"JeChsłowacki w Londynłe 

otrzymał instrukcfę od swego rządu 'W 

sprawie złotenła noty rządowi ang1els!de: 
Ewakuacja wojskowa mu, Iż Czechosłowacja zastrzega,się Pl'2'b\ 

zagłębia RuhrY~j f.~. ' ciw ewentualneł polityce taryfowei za.., 

Polska Age~ja Telegraficzna. ~ . rJądu kolei okupacyjnych w razie przy-, 
Londyn, 2'6 Iipc:a. , Jęcia planu Dawesa. CzechosłowacJa q., 

Według cłonTesie~ Hayua Herriot da uwzględnienia ~ Ieł terescS,. 
miał otrzymać oficjalnie zawi.adom1e.nie gospodarczyoh. Mo ;"" 
o tern, te na najbHższem posiedzemu ple 
narnem komerencji, które się odbędzie Nowa afera benzynowa 
w poniedziałek, 'Mac Donald wystąpi z o- W Czechach. . 
ficjalnym wnioskiem ewakua4 wojsko. 
wej zagłębia Ruhry. 

W jaki spos6b nastąpi 
ewakuacja? 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 26 lipca. 
Sprawozdanie II komisji w sprawie 

opróżnienia zagłębia Ruhry, które zosta 
ło złożone w sekretarjacie konferencji: 

Artykuł 2-gi stwierdza, te plan Da
vesa ma wejść w życie dnia 15 sierpnia 
i w tym celu komisja odszkodowań ma 
stwierdzić do 15 sierpnia, że generalny 
agent dla odszkodowań objął swoje czyn 
ności. Dnia 1 października komisja od
szkodowań ma stwierdzić, że pozostałe 
5 punktów zostały wypełnione. 

Do 15 października sojuszniczy ttkoo
czą opracowanie przewidzianych w par. 
t środków celem doprowadzenia gospo
darczej jedności Niemiec. 

Artykuł 3-ci ureguluje przejściow~ ad 
ministrację od dnia 15 sierpnia do 1 paź 
dziernika, przewidując: że sojusznicy 
już w dniu 15 sierpnia zniosą zewnętrzną 
linję celną między obszarami obsadzo
nymi, a nie obsadzonymi. 

Artykuł 4-ty przewiduje, 'że w czasie 
tworzenia administracji przejściowej, 
wszystkie cła i podatki, należne sojusz
nikom, po odciągnięciu kosztów admini
stracvjnych mają być przekazane cło ka
sy generalnego agenta dla odszkodowań. 

Artykuł S-ty przewiduje przejęcie ko 
lei przez towarzystwo kolei. 

Artykuł 6-ty stwierdza, że w Duessel 
dorIie i T(oblencji mają być ustanowione 
mieszane komisje niemiecko - francusko
belllij!lkie celem regulowania stosowania 
istniejll,cych postanowień. 

Artykuł 7-my i ostatni opiewa, że 
ac1min'strólci ę przejściową najeży wpro
wadzić ty1.ko wówczas jeżeli nastąpi po 
rozumienie rządów: niemiecko .. francu 
sko-belgijskiego. 

Ciało Matteoti'ego wrzu
cono do Tybru. 

Spacjalnll służba telegrafic.:ma "Expressu". 

Rzym, 26 lipca. 

ft~lattino", or~a!1 opozycji wychodzą 

SpecJalna ełutbałelepftczna HExpreuu"', 

Praga, 25 lipca. 
W Ungbvar wykryta została nowa ale. 

ra benzynowa. Tym razem dopuściła się 
malwersacji Hrma Rottmann D,8 sumę 10 
miłjon6w koron c:zes:dc~ M. N. 

Kongres prawniczy 
w Sztokholmie. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Sztokholm, 26 lipca. 

Po1radjo. W dniu 7 września br. zo
staje zwołany do Sztokholmu 33 kongres 
stowarzyszeń prawniczych. Kongres po
trwa do 15 września. 

S!2!!I 

Cilda teleautografji. 
----:0:--

Listy, rysunki, szkice, foło" 
graf je przesyłane są na od

ległość. 

Francuskie ministerstwo p()czŁ, tele. 
grafów i telefonów wprowadziło na szla· 
kach Paryż - Ljon i Paryż - Strassburg 
służbę teleautogranczną podług systemu 
inż. BeHna. 

Nowość ta zasadza się na przesyłaniu 
odbiorcy drogą telegraficzl1..ą autografu, 
to jest dokładnej i ścisłej reprodukcji pi~ 
sma względnie rysunku, wykonanego 
przez nadawcę na specjalnym blankiecie. 
Można nadawać za'1"ówno teksty plsane 
w dowolnym języku (chińskim, arabskim 
itd.), jak rysUl).kl, szkice i t. p., które zu
pełnie wiernie oddane dochodzą do rąk 
adresata w tym samym czasie c zwykh 
depesza. O!roliczlloŚĆ ta ma wielkie zna· 
czenie, albowiem depesza, którą odbior
ca otrzymuje się ściśle autentycznem do
kumentem. 

Dla przygotowania tekstu posyłki u
żywa się specjalnego atramentu, który 
zaraz po napi:;aniu musi być posypan)' 
specjalnym proszkiem, poczem blankiet 
suszy się na odpowiednim przyrządzie tak ' 
długo, aby napisane, wzglęcLnie narysowa
ne znaki nabrały wypukłości i pr łysku. 

• ~:. f i<,. •• , , .• , cy W Neapolu, donosi, iż ciało zamordo 

PARK 

D I 
' JUTIłO. w nied1.iel~ ·tlV~ p O n' 't;' muzyczny wanego rleputowane~o MaUeotHel1o zo-

~ ~ ~W 
dn'. 'I7 b.rn. o q 11 r. A.n li~ L, (Woqnerowslti) t ł ,t • 

fj)jjji, . OJłKllit5nV STllSFOll1ICZN~J pod dyrekcjI! 'Ii7.0DOItA nYliEJlA. S ? O przez J.lAszystow wrzucone do Ty-
r.tiiiYff3 '. W pro- U twOry Wa ńnn~'>a Uwertura do op. Talluhauser bru. Pewien faszysta z miejscowości Lo 
E:::: gramIe & ~l Marsz: 1. op, Tanuhauser. Fa . d' ~ł '1 . d d . 'ł ~ . 

~::., tazia z op. Lohengrin. Fantuia z: op. Riecki. Kwintet z op. Spiewacy 11 Z6 OSI Slę O Sę zle~o S .ea.czego 1 pO 

Cała operacja wymaga zaled'wie kijku 
minut i może być wykonaną v urzędach 
telegrafi.cznych wyżej podanych miejsco
wości, które zaopa zone są w odpowied
nie komplety przyrzr::dów dla użytku pu· 
b1kzności. .. 

Teleau-Lografy cieszą się duże m pOWO'\ 
dzeniem i poczta francuska nosi się -z my
ślą wprowadzenia ich na wszystkich wat. 
niejszych liniach. 

Norymberscy. Kartka z albumu (Solo skrzypce wyk. p. M. Chwat), Uwertura .. Polonja" • dał sensacyjne szczegóły odokonanem 
Dllś ł Jutro od 6~d'!. 6 n.n. WIFVU J(ONCERT POPULARNY. 2.';79 morderstwie.. W. S. 
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Wielki wieczór f'anłasłyczny p. t. 
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o 
Popularny "ogródek" tonąć będzie w powqdzi; ogni bengalskich,. 
a 'z p Jlniędzy drzew tryskać będą wspaniałe bukiety rakiet. 

W najbliższych dniach' urząd~ony będzie D'A tł S I li Ci W najbliższych dniach ·urządzonY będzie 
§§~§§g§§§§§§§~~~§~§§ . na ' świeżem powietrzu, §§~§§g§§§§§§§~§g§g;§§ 

Orkiestra żaopatrzona w najnowsze muzyczne "szlagfery" paryskie. 

Z naszych <tzdrojowisk. Jak Ameryka walczy z alkoholizmem. 
Główny urząd prohibicyjny w Washinz- 1:ąc go następnie okrętami do ró~nyc'h 

W Inowrocławiu jest tanio, miło i wygodnie. tome podaje w swoim sprawozdaniu z ub. mIast nadb~e1;nych. Chicago pijące ocze~ 
. roku działalność, kończącego się 1 lipca kIwało w tym czasie nowego transportu 

Dom k4pielowy ·w Inowrocławiu zbu- chodzenie do kąpieli pieszo jest trudne b, r. W 'Czasie tym w stanie New York wódki zwanej ,scotch", wartości miljona 
i.4owany jest p<>Śr6d pIęknego, stumorgo- lub nawet niemożliwe. A podczas den- i północnej części New Jersey, agenci dolarów. 
wego parku i mieści, prócz łazienek, ob- czu i zdrbwf odczuwają brak tramwaju. prohibicyjni skoniiskowali "bootlegerom" Niedawno przybił do jednego z oko. 
.zerD4 halę-poczekalnię i dwie odpoczy- Być może, fi tramwaj do zakładów ką- alkoholu za 1,842.534 dolarów. Do tej licznych portów statek, z którego wyłado
wanie--da mężczyzn i kobiet - mopa- pielowycb poza miesiącami kuracyjnemi sumy wliczona jest wartość 1272 automo- wano kilkadziesiąt skrzynek wódki, war
trzone w letaki. nie opłacałby się, sądzimy jednak, że moż bilów zabranych handlarzom wódki, \\ar- tości około 10,000 dolarów. Wodka ta, 

Obok domu kBJPielow~ łeR kryty na,by go w takilll razie uruchomiać tylko tości blisko 900,000 dolarów. jak pisze wspomniany dziennik, miała 
c!~k ocru pijalnia w mmeralnych, na sezon kura,cyjny. Przynoszący te wiadomości nowojor- zagasić pragnięnie chicago wian w uroczy-
]te i t. d. Piękny i 'obszerny parli solankowy, w ski .Nowy Swiat- dodaje, że rezultaty ście obchodzonym dniu 4 lipca. Rozumie 

W zachodnief aęś01 parku fest ka-- którym codziennie odbyWaj~ się koncer- urzędu prohibicyjnego są duże, gdy1: SIę, będą mogli zakrapiać nią "robaka" ci, 
::~a ł cłuą- staw ze macZ1D14 ficzbą 16- ty orkiesh- wojskowych, daje ' kuracju- przemytnIcy umieją obejść i złagodzić którzy nie cierpią na dolarowe suchoty. 

szom motność przebywania na czystem kontrolę przy pomocy łapówek, które Wódkę tę podobno ~ butlegierzy", tak się ta! parku ~ankowym mafdJuJIl się powietrzu, zdala od z,giłe'ku ' miejskiego. wyniosły w tym czasie więcej niżli wy- nazywają przemytnicy wódki, ukryli gdzieś 
p ~enlSO'WT oru place dla dzłeci Z drugiej strony bliskość szyb'ko rozrwija- mienione powy1:ej SUmy. w ~Qbliskim lesie, aby ją w odpowiedniej 
I piu 8m. ut przy parku jest wielki jącego się miasta daje im spo5'ObMŚĆ u- chwili wydobyć ~ . ukrycia i sprzedawać 
~l&c &portowy. tywania rozryWek miejski<:h, koncertu, Jednocześnie z tern donoszą p:sma zdecydowanym przeciwnlkom ustawy pro-

Piękna. cleni'S'ta ultca $alankowa, dłu- teatru l t. p. ~hic~goskie. ~e handlarze wódek zaopatru- bibicyjnej. Za ptzemytnik:lmi ja':oteż 28 
,04cł pół kilometr&. kt6rej piękne wUle • • i Ją $I~ ~ swól tO,war W ~o~trealu w Ka- wódką czynione są poszukiwania przeJ 
mieszc~ łłcz.ne pensjonaty, łączy parlt Po~Je Je~zc~ do <?~ą~le~fa -.n_e Qadzle 1 następOle przemycają go przez agentów pro'hibicyinych. . 
• 01ankowy z miastem. mnieJ wai'ną dla leczących &tę, glk włascł- aranicę do stanów Zjednoczonych rozwo- ' 

Dla wygody gości, leczących się, a za- wości lecznicze uzdrowiska, sprawa, w ja-o "' ,' , .. < • ' ' 

mieszkały·ch w ml'eścle lub idących do kim stopniu ~ą narldeni na truclriości i .' Mj.~!lEQfolii>![Ji>wR·~t~1Ai'fM.diB&m.2!fłl 
miasta, ma być w'k'1'Ótce przeprowadzona przykrości przy. korzystaińu ż kąpieli i 
łinja tramwaju elektrycznego. Tramwaj czy ~raktykuie si~· tutai ;wyzysk 1';zy v:r
elektryczny istnieJe jut oddawna w Ino- nalml-e mies!l!k:ati . t pensJJ()nat6w~ . . , 
wrocławiu, n& przestrzeni od Rynku do Ot6t pO<ł . teroi względami ~zd1'owisko 
dworca kolejowego, brak jedna'k linfi do inOW!rocławski~ mote służyć za · przykład, 
układów kąpielowych. Dla Judzi, ma;ą- jak dobra w,ola administracji ' kąpieliska 
cych wowe nogi, brak ten nie fest do- może zapobiec narai aniu na szwank ner
tkliwy: wędr.r6wka przez piękną ul. So- wów i kie'szenigQś~. Dzieje się to gł6w
Iankow2l Jest miłą prz,ecbadzką. A1e wśród nie dziękJ pracy·ł wcjatywie. dyre'k,tora 
przybywających na leczenie się do In()~ zakładu solankowego, p. Koriusa. Obsłu
wrocławła ruemał,o jest osób, &la kt6rych ga kąpielowa, czując, że .jest ciągle pod 

SEROJUSI ARlTO NOW 

Romans z tycia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

(60 

. . 

- Alet, 'ojcze Grigorij, to bardzo pięk 
na ksiątka.... Wartoby, teby ojciec sam 
przeczytał... 

- A cóż to za książka 7 
- "Ingeborg" • 
- Co to znacZy? 
- Imię.:. . 
- Tego 00 napisał? 
- Nie - tu Tatjana ledwo się po-

-:0:- wstrzymała, aby me pars'knąć śmiechem 

Dowiadując się, co sil .więcl Raspu- - nieA ~a:~~ '~cl::::~: fin uznał za właściwe przyśpieszyć ~ro-
··.r _ Pisarz niemiecki, bardzo, .bardzo 

wadzenie w czyn swych zamiar6w, Pod 
pretekstem dowiedrenia się, jak daleko dobry pisarz ... Ten sam, co to "Tunel" 

napisał... Nie znacie ojcze tego?, potem 
sprawy 7aszły między Tatjaną a Sumaro-
k ( II" dni t t' "Yester i Li"; ;,Morze" ' 1i jeszcze kilka 

owem Z6 o e z em, co pos anO'W'1<:lno 'k " t k .. 
na zebraniul, Rasputin wnoczył do po- S1ą eI D'·· . . . ; d" . tk ż t 
k · T t' - ZlW1~ , Cl . S1 ę, necrą o, e y mo--

0Ju a. lany. . tać k· k' . .J_! " Z stał . d In b " . 1 t..! zesz czy Sl'ą~ 1 memca ... w =eS1el~ 
a lą na " ge orgą naJU' ulJ1eń- h h k' d . ' N· . • j ks:! .. k. $2'.1'c czasac, 1e y WOjna z lemCam1. .. 

szą z Je ą",e •• 
- Ald on to les~cz:e przed WOlną 

. Rasputin wszed!ł tak cicho, a ksrę!- napisał. .. 
n!c21ka była tak zaczytana, te nie dostrze- _ No i cót on tam pisze? .. 
fła nawet w pierwszej ~hwiH jego przy- _ O, cudne rzeczy, ojcze Grigorii, 

yela. Drgnęła, słysząc lego głos. przecudowne ... Trudno tak w kilku s10-

- Tameczka, dzieciątko, Bóg z tobą! wach opowiedzieć ... 
Kt6ż ł!o czyta o tak późnej godzinie?/ - Czy aż tak ładne? 
Oczęta jasne sobIe zepsuJesz ... I wog61e... - Zachwycające, upajające ... Już nie 
Niewiele dobrego wyczytasz.... Spok6j wiem po raz który to czytam, a coraz to 
sobie tylko mącisz i nic więcej ... Ot, rzu- mi się piękniejsze wydaj.e, .. I mc dziwne
ciłabyś to wszystko ...;, kąt i nie zawra- go, bo za każdym razem, gdy czytam, le
'cała sobie tem główki, lepiej byłoby i dla piej to rozumiem ... A gdy przeczytałam 
ciała i dla ducha,.. dZiś. zda wało mi si~, te wszystkie po-

jego okiem, .jest szybka, dokładna ( czysta l '~ 2 łóżkami 4 i p.ół zl i .3 zł. Też POkOj~ł 
i uprzejma. ale bez bieHznv pościełowej -'- znacznie 

A w mieszkania-ch i pensj<>natach? t!'Lni~i, Usługa 5 pifOC. od ceny pokoju. -
Wszystkie je dyrektor Korlus ujął w klu- ' Utrzymanie .w pensjonatach wszelki.ch ka~ 
by i co dziwniejsze, ·ku wzajemnemu za- ! tegorji (niezależnie od ceny pokoju) 5 zł. 
dowoleniu ich właścicieli i gości. W szyst- : dziennie. Ceny te obowiązują bez zmia
kie przeznaczone de wynajęcia pokoje l' ny przez cały sezon kąpielowy, t. j. od 
są podzielone na dwie klasy i odpowied- maja do października. . 
ruJ() kosztują dziennie: z 1 łóżkiem; po- , ol 

ścielą, bielizną i oświetleniem 3 zł. i 2 zł.; 

przednie razy nic nie rozumiałam, że te
raz dopiero mogę się wczuć w to wszyst
ko, przeżywać razem z Ingeborgą i ż A
xelem ... 

- A cót oni przeżywa1ą? 
- Kochają się ... 
- A fe, i ty taicie książki czytasz? ... 

Grzech wielki na sumienie bierzesz.. .. Ileż 
to będę musiał teraz się modlić za ciebie, 
aby ci Wszechmocny takie myśH przella
czył... 

- Czy t to a·t tak wielki grzech? 
- O, bardzo wielki I ... 
- To dziwne, ojcze Grigorij, że taki 

przyjemny zarazem. 
- Umyślnie djabeł. aby nas skusić 

<>promieni:a chwi10wą przyjemnością naj
większe gri:echy... A gdy już wciągnie 
w swą toń, . wówczas może już wszelki 
ratunek być spóźniony ... 

- Driwne to wszystko, bardzo dziw:' 
ne, co mi m.ówicie... Bo ja, przeciwnie, 
mam wrażenie , że od mHości człowiek się 
staje lepszy,. szbchetniejszy ... 

- A ty skąd to możesz wiedzieć? 
Czyżbyś już kochała jakiegoś obcego męż 
czyznę? Przyz:nai się, dzieciątko, odrazu, 
i nie ukrywaj nlc przedemnl!\, bo kłam
stwo, to najśmierlelniejszy z grzech6w ... 

- A więc.. . tak, ale kogo, nie po-
wiem, czy to takżę grzech będzie . 

- Nfę, dzieciątko, o tą nmiejsza, wy
starczy sam fakt ... 

• lA 

Tatjana odetchnęła, ~ ulgą. , Ra~puti.n 
m;ówił dalej: ' . . 

- Poproszę Stwórcę, aby mnie na .. 
h.hnął, aby mi poddał. sposób wyratowa. 
n.ia cię z popełnionego grzechu ... Pocze
.kaj chwilkę. 

Tu rzekomo pogrą'Żył s4ę na chwilę 
w modlitwie. 

Potem ujął twarz Tatjany w swe dlo. 
nie i począł ją głaoclzić po twarzy lekko, 
lec,iutko, a ;1:arazem _wpatrywał się ' wiej 
oczy coraz p!l'Zenikliwiej, przeszywając 

ją całą &wym piorunującym spojrzeniem. 
Tatjąna . czuła, że Qga-rnia ją senność, 

traciła stopniow~ wtaazę 1ft no~a.ch, po
tem w rękac;h, lecz nię mogła oderwać 0-

czu od potężnego spojrzenia Rasputina. 
Wreszcie, poczuła jakieś ·kolki w · głowie, 
a w końcu straciła poczucie rzeczywi-
stości... . 

Jakby przez m~łę usłyszała wreszcie 
głos Rasputina, . 

- Cię!ki iE~$t gTzech twój, le.cz jest 
sposf-b odhpienia twych .win ... 

Tatjana zamarła 1 pokornie ze"-wolilb 
na wszystko. będąc zl1pełnie bezwł? dną ... 

Po chwili roz.le~ł się cichy j ęk Ta· 
tjany: 

- Aaaachf. 
Po chwili ockn ~ła się .. . 
- Już po wszystkim, dzie ciątko , 

rzekł Rasputin. '- Wszystko wvba·czóne .. , 
.. (D. c. n.) . . 



POdC"";1S otwarda lekf,o·atre~·yczny~h 
w loży fr~ntowej (od strGny prawej)~ 

_____________________ ,- .,~t~-''l .. ~ 

zawodów sportowych w Colombes objektyw fotograficzny po«:hv/ycił sied~ący 
hss :·łn .;..z~~ę szwedzką, księcia Oalji, prezydenta republiki francuskiej i następ" 
cy 'ironu rumuńskiego wraz z małźonkil. 

JH~ Mount -(Yemil ~ronj 
~i~ Jfle~ In~l~ą !to Ba 1 

Martyrologja podróżników 
. na niebosiężnych szczytac~ 

Ocalały z głośnej oSLatniej ekspedycjl 
na szczyt Mount Everestu porucznik Nar
ton komunikuje dziennikowi "The Times. 
opis tragicznych wręcz warunków, w ja
kich dokonywana była bohaterska podrót. 

At do wysokości 5.000 metrów nad 
pierwszem marca występowanie nie przed
stawia żadnych szczególnych truduości. 
Jednak wysokość 5.000 metrów oznacza 
granice życia. 

Powyżej nie widzi się jui ani zWierząt. 
ani też roślin, jedynie góry śniegu i lodu. 

Wszakże ponad tę wysokość przedarli 
się bohaterzy podróżnicy. ,.Największe 
utrudnienie - pisze por. Norton stanowi 
brak tlenu. Najsłabszy ruch pociąga za 
sobą zmęczenie niewiarogodn-e. Wyczee
pującem staje się jedzenie, powstanie 2 
siedzenia, postąplenie kilku kroków pod 
szalasem, z trudem tylko zdobyć się moi
na na kilka chwil snu. Wszystkie te trud
ności wzrastają wraz z osiąganą wysoko
ścią, przyczem na granicy 8.000 metrów 
życie staje się poprostll l" " możliwe do 

I zniesiema. 
Dalsze pełzanie wzwyż zmusza do w)

siłków, które są wręcz nadludzkie. Nie
możliwem jest posunięcie się o trzynaście 
kroków bez każdorazowego długiego wy-

j poczynku. Głowa jest pusta. Wszelki 
ślad woli i energji ginie kompletnie. Zaś 
cierpieniem najokropniejszym, najbardziej 
okrutnym środkiem obrony niebokrężnego 
'vierzchołka przed jego zdobywcą, jest 
wysłuchanie dróg oddechowych i wynika· 
jące stąd niemożliwe do zniesienia pra· 
gnienie. Kaszel nie porzuca już am na 
chwilę i jasnem się staje, że szczyt nie
możliwy jest do osiągnięcia. Podróżnik 
czując się zmuszonym zstąpić do miejsc 
schroniema, gdzie skazany jest na znosze
nie prawie tych samych tortur, lecz wtedy 
te tortury, w porównaniu z tern co się 
wycierpiało przy próbach wdzierania się 
wyżej, wydają się nieomal rozkosznym 
wypoczynkiem" . 

Wbrew poprzednim świadechvom po
mcznik Norton jest zdania, że tragicznie 
zmllrli bohaters~y dwaj podróżnicy n~ 
postawili jednak stopy na szczytach Mo
unt-Everestu i ostrzega projektujących o
becOle nową ekspedycją szwajcarów przed 
tragicznemi i beznadziejnemi niebezpie
czeństwami, na jakie się narażają. 

Przg obecnej sytuacji wewnętrznej we Włoszech daje się zauważy ciekawe zjawiskil' 
wyrafnego porozumienia pomi~dzy part ją radykalną, a klerykalizmem i ludowcami. 
Podczas wizyty posła AmendoSa w Wenecji przywitało go uroczyście duchowieństwo. 
U g6ry widzimy wyjście b. popularnego posła z dworca kolejowego, u dołu zaś przy .. 

CZYTAJCIE 

"REPUBl • 
jęcie w pałacu arcybiskupim. 
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Dziś imponuiąca premjera!! , I I ~::I 

II3!iIiDJIIIG.IIII.. Najnowsze arcydzieło amerykańskiej wytwórni , _____ __ -"Paramount" p. 1. MottO: NO'4NUeUIe .,.. ...... ~- lJII4 
... .n.w •. MaM hIe .. (l1li 
~~l,...,. b(.1lJe J1II 

(Nowoczesna młodzie!). 
Powojenny dramat salonowy w 1-mlu aktach, odsłaniający całą grozę obyczajów powojennyćh rnłodziefy, 

która prowadzi tycie swobodne ł nłekrępawane tudnemł względami, która myśli tylko 

O tańcach, flirtach i szampanieI ••• 
ss ±A . Początek przedsławieta o godz. 6-eJ wlecz. 

1= 1:1 

1
==1 
SI 

ISI 
1=1 
1=1 
IS; 

. Sala mechanicznie wentylowana. 
1E!ii55!5!ii55!5!!!!5!!iEii!iE55!iEi1a :1. 

Sala mechanicznie wentylowa!1a . 
",. 

Obraz tylko dla dorosłych. 1= 
\J[utmn:(lm\TlJ.,!I!!.l.!!I!,~t·{,!.II!m\!I!_!l! .. "r,"\"\, \ \, ł,lTmmlTn:nm\ • 

Ieatr 9,~C:illil" 
~'~i41ii1A*Wf&łM9#i'M"ł& 

- Jedyny wieczór -
- - nakomiłego --

BAZYLEQO 
I'tiedziela, . dnia 27 b. m. 

o godz. 9~ęj wiecz. 
artysty-premjera Moskiewskiego artyst. Teatru Stanisławskiego. 

I W programie sceny: 
Bilety w kasie teatru "Scala"_ z • Anatema", Brandta", .Braci Karamazowych ", ,. Hamleta", ,. Smierć Grotnego Cara Teodora" ł In. 

, 

NOWE DROCiI 
PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOŚCI. 

Wychodzi l.:go i 15 katdego miesiąca. 

W katdyrn numerze omawia sprawy po
lityczne I społeczne kraju I zagranicy, 
zamieszcza artykuły popularno-naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzucajllce światlo na posz
czególne grupy ludzi, środowiska I instytu
cje w czasach obecnych i w epokach histo
rycznych, drukuje utwory z literatury pięk
nej, podaje mnóstwo' wiadomości potyŁecz
nych i ciekawlch,rozszerza stale zakres swe
go programu oświatowego I Informacyjn~go. 

Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 puukty, 
należy pomno'żyć przez każdorazowy mnożnik księgarskI. 

I -

Adres Redakcji i Administracji: 

:: ŁODŹ, SIENKIEWICZA 63 == :: 

aM5W4U4 R?"'F*Mą aa 

~~tminie nflY la~UDllie O~[a~ów . ~nmoWY[~ 
"BERSON" 

W ostaŁnleh czasach pojawiające się 

NASLADOWHICTWA 
112szego pod względem JAKOŚCI iTRWALOŚ· 
CI niedo'ścianlon~~o prawdziwego 

OBCASA GUMOWEGO "BERSON", 
zmuszaj~ ,nas do sldol'lienia P. T. Pijbliczności, 
by przY zakupl'lie ob~l!shr gumowych "BERSON' 
zwracałl! bllczlłlejsn uwalę, oru by stanowczo 
odrzuqła wsz4tlkle inne wyroby, które lwem 
podoblenstwem w wykon/lUiu obliczone są na 

wpt.owld!eni~ VI błąd Pu.blicznoŚcl. 

Kaidy prawdziWY 0"81 gumowI! ,,~ " s o ft ,. must byt zaOJatrz9n 

ReI. marka otbcnna wedle ninieJszej mIny. 

• -",,, , • ~ "<1 ~~". • r ' , •• ~~ " .~... • ';: • .~ ........ • " ,,1' ~. lo ... \,,:., ~".' 

TOWARZYSTWO 

REKLAMY 
MIĘDZ)'tłARODOWEJ 

SP. z O. o. 
w WARSZAWIE 

UL. MARSZALKOWSKA .NI! 124 
TELEFON 205-68 (Dyrekcja). 142-74 (Dział ogłoazefi) . 
JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRM 

RUDOLF MOSSE 
DORLAND INTERNATIONAL 

ZastfłPstwa w Amsterdamie, Bazy!el, 
Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, Bu
kareszcie, Frankfurcie, Gdańsku, Ham
burgu, Lipsku, Londynie, Madrycie, 
Mona~hium, "ew-Yorku, Paryżu, Pra
dze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 

Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych 
po cenach oryginalnych. Reklama uliczna, świetl-

na, kolejowa, tramwajowa. pocztowa, ki~ 

nematograficzna i t. P.. Projekty 
rek l a m y artystycznej. 

WYDAWniCTWO 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 
DLA HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA j ROLNICTWA 

Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydaw
nictwem adresowem, redagowanem według wzoru najdosko
nalszych wydawnIctw światowych i stanow i ć będzie nie
zbędne iródło informacyjne dla każdego Cudzozlemca, jnter~su
jącego się jakąkolwiek dziedzmą życ1a gospodarczego Polski. 

I Damskie Kapelusze 
o.łatnle nowołe' 

i wszelkie dodatki konkureocyJnle 
ta~io poleca 

S. Jakubowiez 
22 Piotrkowska 22 

Dr. med. D • med. 

S:':l~!~'~?!b L ~ij~nIJki 
:y~:::~: II wr:,~~~ 'Choroby skórne 

włosów, weneryez
Gabinet Rontgena ne i moczopłciowe 
I światło-leczniczy (leczenie śwlaltem 

nl.Plotrkowska 144 L~m:raO~~ea:I~~a-
róg Ewanglelicklej . Ronlgena. 

Zawadzka .NIl 1. 
OOd%lny przyjęcia. 8-2 Telefon Nr 25 38 
6-8 DIn paU 1>-6 Pu,.Jmuj. od 9--2 

lod~ 

l ~
D"I' m,e[d'l ad~~~(~!Ó p~~:~~~ 

_ U6tOUEHIA 
drobne 

Cegielniana 43 == == 
Choroby sk6rna, we-
nerYCZDO i moczopłciowa Posady. 
Leczenie sztuczne ROLNIK, praktyk\ 
słońcem wytyno- lat 24, posiada
wym. Przyjmuje jący dobre ref,eren-

od 5-8 cle, długoletnie śwla ______ dectwa, poszukuje 

Dr. med. posady rz~dcy lub 

BRRUN ;:X~~i1~~~r 
H. wcześniej. Oferty: 

Południowa Nr. 23 •• Rolnikowi" Łódi. 
Speejalista chorób Dąbrowa -Krzywa 
skórnych i wen e- N2 2,-18. 293·1 
rycz'lych. Przyj-

muje od 8-10 i pół uczeń VII klasy 
1-2 j od 4 - 8·1 Męskiego Gimna-

zjum Zydowskiego 

n, Dt'a' nm;h~rd ~t:l~l~!~jl~ed~~~ r. yUu U cJe. Udziela rów
Za wadzka t O niei . h.ebra)skiego ~ 

judalkl Wla !omośc 
<:horoby skórne 6·go Sierpni a 35, 
I weneryczne. m. 19. 284-1 

Przyjmuje od 9-1 
5-8. ~~SJ 

P t . W Łodzi zł. 2.50 ntie sięczule - Lami eJscowa 4 złote O ł . . lWYCZAJ.'< lo: a ~r szy .a wters. milinetrowy \.!l~ strome 10 szolt.1 W I:EKSCIE. h ~r. '" Wlers/. 11!!lim renumera a miesięcznie , - Lagranicą 7 złotych mies'leCzl}ie _ g OSZenla trowy Ina strA szoolty). NEKROLOru i NADcSŁAN~: ~O I(roszy Z8 Wl e rs~ mol lmell OIll)' (na 4 SZD'lIty 
• . • • • Z.ręczynowe I lOsluD. po tekscle 4 zł Zamlelscowe o aU proc. Zagrano o 10U otoc. dro!el . Za lerrn,rt.w ;:::::;:======= Odnoszeme do domu 20 groszy druk o~łos2en admlolslr me odpowIada. Drobne 6 gr. POSZ .I IwanIe pracy J grosze· NaJmu!elste "j ~rosy 

tXUIRSS wieczorny i Republika łącznio zł. 5.50 Redai,cja.1 Administracja, P.lotrkowska 49. Telefon :l7-24,22~14. 'Godziny P~zYJęć redakcji 6-7 po południu. Ręlfopisów nie:t.amówionych nie zwraca sh, 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie jut przyjęte ogwszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadl) ,uienia. 

----------------~--------------~ 
Za wydawAid'Vo .R.epubllka*, Sp. % ogr odp W. Polak. Czcionkami .R.epubliki" PiotrkOWSKa 49 Tłocznła.Piotrltowsu15. Redaktor Władysław Polak 


